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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 3. Sierpnia.  

W y j e c h a ł :  J W .  Genera ł  Porucznik i G e ­
neralny dozorca rękodzieło: b ron i ,  ludwisar- 
ni ,  fabryk prochu i warsztatów artylerycznycb,  
B r a  u d , do Nissy.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 2. Sierpnia,  

Hommissya rządowa spraw wewnętrznych, du­
chownych i oświecenia publicznego.

Do Stanu Nauczycielskiego ;
Smutne rewolucyjne wypadki ,  wstrząsając 

w samej podstawie wszystkie zarody pomy­
ślności towarzyskiej ,  pociągnąć aa sobą mu ­
siały i p rzerwę nauk szkolnych,  Doświad- 
c i en ie  wskazało potrzebę poczynienia zmian 
w  ogólnym systemacie edukacyi publicznej  
i konieczność skierowania jej na właściwszą 
drogę.  Wygotow any nowy plan nauk pozy­
skawszy już Najwyższe Jego Cesarsko- Króle­
wskiej Mości  zatwierdzenie,  od d. 20 Sier ­
pnia r. b. w wykonanie wprowadzonym być 

Tak  więc młodzież powraca do  zwyczaj­

nych  wiekowi swemu naukowych zatrudnień,  
a stan nauczycielski właściwe dla jej  dobra  
rozpocznie  prace.

Prof tssorowie  i Nauczyciele 1 W ła dza  nad 
wami czuwająca pragnie widzieć w tych, któ­
rym na drodze  moralności  i światła p rzewo­
d n i c z y ć  bę dz iec ie : B o g o b o jn o ś ć —  nieogra­
n iczone  przywiązanie do T r o n u  —■ posłu­
szeństwo Rządowi  — uległość prawom — 
zami łowanie cnót  i porządku,  s łowem:  wszy­
stkie przymioty dojrzałej nauki i religijno- 
mora lnego uksztalcenia. Tak  ważne cele wy­
chowania  publ icznego ,  całego waszego p o ­
święcenia się, waszego współdziałania,  zgoła 
waszej potrzebują pomocy.  Powinniśc ie  znać 
dokładnie  obowiązki nauczyciela ; dalecy więc 
od  zgubnych u łudzeń ,  tyle dzisiejszemu wie­
kowi właściwych,  przejmijcie się ważnością 
powołania waszego.  Starajcie się ugrunto­
wać w sercach młodocianych  zasady religii 
bez przesądów,  zasady moralności duchem 
wieko nieskażonej;  starajcie się wzbogacać 
umysły wiadomościami bez wybujałej  wyo­
braźni  i szkodliwych dążeń. T ą  tylko postę­
pując drogą , odpowiecie godoie  po ło żonemu  
w was przez B ząd  zaufaniu, i spełnicie przy­
szłe jego nadzieje,  skoro skutkiem starań wa­
szych ,  ujrzy w tejże młodzieży wiernych dla 
Monarchy  poddanyc h ,  cnot l iwych obywateli  
i  użytecznych dla kraju urzędników.
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R z ą d  za u fność  w was p o ł o ż o n ą ,  oczeku je  
e d  was wie rnośc i  bez  skazy,  i P r ac y 2 korzy ­
ścią do br a  pu b l i c zn e g o  po łą czone j .

G d y  z mocy  u p o w a ż n ie n i a  Rady  A d m i n i ­
s tr acyjne j  Kró l es t wa ,  G im n a z y a  i szkoły o b ­
w o d o w e  z d n i e m  20. S ie rpn ia  r. b., s tosownie  
d o  za tw ie rdz on e j  przez  N.  P an a  organizacy i  
o twa r tem i  b ę d ą ,  dla po in fo rm o wa n ia  p rze to  
w cz es n e g o  wszystkich o s ó b ,  H ie r a rc h ią  n a u ­
czyciel ską składać m a ją c y ch ,  o ich nowena 
p r z e z n a c z e n i u ,  i dla rycl i le jszego o n y ch ż e  
z g r o m a d z e n i a ,  zamieszcza pon iżej  *) listę 
i m i e n n ą  Dyre k to r ów,  Insp ek t o r ów ,  Professo-  
rów i N a u c zy c ie l i ,  na teraz do  s łużby pub l i ­
cznej  pow o łan yc h  i wzywa ich n inie jszera ,  
ażeb y  się w p rzeciągu dni  15 od  d<ty dz i s i e j ­
szej  do  właściwego G i m n a z y u m  lub  szkoły 
ob w o d o w e j  dla objęcia  obow iązków stawili .  
D y re k to r o w i e  G im n a z y ó w  i I n s p e k to r o w ie  
sz kó ł ,  s zczegó łowe Kommśssy i  r zą do we j  dy- 
■pozycye w p rz e d m io c i e  rozpoc zęc ia  nauk  
wraz z no i n inacy  a mi dla ca łego  składu H i e ­
rarch i i  nauczyciel skiej  r e s pec t ive  szkoły o d ­
b io rą  n a  m ie j s c u ,  za p oś r ed n ic tw em  władz  
ad m in i s t r a cy jn yc h ;  P ro f ess o ro wi e  zaś i nau  
•  zyc ie le  za p r zy b y c ie m  s w o j e m ,  tymże D y ­
r ek t o r om  lub I n sp e k to r o m  za me ld ow ać  się, 
l ub  z p rzy cz yn  n ies t awien ia  s i ę ,  na p iśmie 
uspr awied l iwić  są o b o w ią z a n i ,  dla p r z e d s ię ­
wzięcia za radzczych  środków.

W  W a r s z a w i e ,  dn ia  1. S ie rpn ia  1 8 3 3 * r< 
( T u  pod p i sy . )

p o w s z e c h n e m u  sm u t k o w i ,  u m a r ł  w Gotha  4, 
b. rn. (14.  Czerwca) .  Zwło k i  j ego ,  z  n a l e ż y ­
tą w ys tawą ,  z ł oż o n e  zostały g. b. rn. w g r o ­
bach t a m ec zn e go  XiąŻęcego  d o m u )

P rz e z  rozkaz d z i en ny  fcesarski ,  z dn ia  17. 
b. rn.,  Nacze ln ik  sz tabu floty i por tów C z a r ­
n om or sk i ch  W i c e - A d m i r a l  Ł az a re w  l . , m i a ­
n o w a n y  G e n e r a ł  - A d ju ta n te m  N.  Cesarza 
Jrnci ,  z za ch ow a ni em  do tychcz ,  obowiązków.

P o d ł u g  listu og ł os zo ne g o  w P s z c z o l e  
P ó ł n o c n e j ,  Suł tan,  w d . ^ 7 .  Czerwca  z n a j ­
dował  się na must rach wojska rossyjskiego,  
na  tej samej  r ó w n i n i e  C h u n k i a r - I s k e le s s i , na 
której  p r ze d te m  odb y ł  s ię  w j ego  obe cn ośc i  
wielki  popi s  tegoż wojska.

D n ia  I I ,  b. m.  pr zy by ł  do o b o z u  pod  Kra- 
s n e m  S iołem,  F l ig e l -Adju tan t  J.  C. M.  Kapi ­
t a n -L e j t na n t  But ienie w , z r apo r t em  n a d z w y ­
cz a jnego  Pos ła  n a s z e g o ,  G e n e r a ł - A d j u t a n t a  
H r a b i  O r ł o w a ,  z B u j u k d t r e ,  z 0 , 1 9 .  Czer wca  
b. r . , nas tępujące j  t r t ś c i :

„ M a m  zaszczyt  na jun iże n ie j  W .  Cesarskiej  
M o ś c i . d on ie ść ,  iż 24. b i eżącego Czerwca ,  wy ­
s łany  do  A n a t o l i i  Kapi tan g e n e r a l n e g o  szta­
bu  gw ardy i  Baron  L i e w e n ,  wróci ł  z w ia do ­
mośc ią ,  o co fn ie n iu  się Ib ra b im a  Baszy z ca ­
l e m  jego wojskiem za pasmo gór  T a u r u s .  
25go,  w sam dz i eń  wysokich W .  C. M.  im i e ­
n i n  (?) , p o d a ł em  Re i s - E f fe nde mu  no tę  , p r o ­
sząc o ze zw o le n ie  Su ł tana  na r oz p o c zę c ie  
od w ro t u  do  Rossyi  naszych sił z b r o j n y c h ;  — 
2Ógo , o t r zy m ał e m  żą d an e  z e z w o l e n i e ;  —  
2.7.40, z r a n a ,  rozkaza no  wojsku l ą d o w e m u  
wsiadać na okręty i w tymże  dn iu  rozkaz t e a  
został  usku te cz n io nym .  N a k o n i e c ,  28- C z e r ­
w c a ,  o 11. z r a n a ,  cała eskadra Cesarska z si­
lami  l ą d o w e m i  podjęła kotwice i szczęś l iwie 
od p ły n ę ła  z B os fo r u ,  kierując się ku po r t om  
rossyjekim.  W  tymże  dn iu  m ia łe m u Su ł t ana  
p o ż e g n a l n e  p o s łu c h a n i e ,  i ,  dla d o p e ł n ie n i a  
rozkazów W .  C.  M . ,  s a m ,  dziś  Jub ju t r o  za ­
m ie r za m  wyjechać napowró t  do Rossyi .

G e n e r a ł - A d j u t a n t  H r ,  O r ł o w , ‘s 
A  u s l r y a.

Z  W i e d n i a ,  dn ia  21. L ipc a .
X ią ż ę  Sap ieha p rzybył  tu z  Drezna .

IV  i  o c h y .
Z  A n k o n y ,  dn ia  19 L ip c a .

(Ga z ,  Powsz.') Po p rzybyc iu  sztafety z Rzy ­
m u ,  Mons ignor  T ra śs e i in i , De legat  apostolski ,  
w zeszłą ś rodę (d.  17.) nagle wyjechał  do R z y ­
m u .  Rozumie ją  p ow sze chn ie ,  iż to się stało,  
aby m u  tam ustnie udz ie l i ćpo t rzebnych  instruk- 
cyi w ważnych sprawach pol i tycznych,  —  W e ­
dle listów z U r n b r y i ,  p rowineya  ta ciągle je­
szcze w stanie wzbur zon ym ; p rzya resztowan ia  
z  p rzyczyny wypadków w Peru gg ia  trwają cią­
gle.  —  A n k o n a  jak najspokojniejsza.

R  o s  s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  13. (25.)  L ipca.

Z  p o w o d u  zgo nu  J.  K,  M.  Xiąźęc ia  A l e ­
x a n d r a  W i r t e r n b er sk ie go ,  D w ó r  Cesarski  
p r zyw dz i a ł  ża łobę  na cztery ty g o d n i e ,  l icząc 
od  3. b. m. ,  ze zwykłemi  podzia łami .

(J.  K. W .  Xiążę  A l e x a n d e r  F ry d e ry k  Karol  
W i r t e m b e r s k i ,  G łówn oza rzą dz a ją cy  d r o g am i  
kom un iks cy i  w państwie Rossyj skiem,  G e n e ­
r a ł  j azdy,  Szef  pułku d r ag o n ów  swego  nazwi- 
■ka, cz łonek  Ra dy  pańs twa i Ko mi te tu  P P ,  
Min i s t rów (n ie g dy ś  G e n e r a ł - G u b e r n a t o r  B ia­
łorusk i )  urodzi ł  s ię 24. K wie tn i a  now,  kal. 
1771. r . ;  zaś lub iony  z X ię ż n ą  A n t o n i ą ,  z d o ­
m u  S a x e n - K o b u r g  (która umarła  w P e t e r s ­
b u r g u  14. Marca  1 8 2 4 ) ,  miał  córkę,  Xięźn i-  
czkę  Maryą ,  dziś  w za mę śc i u  za X ię c ie m  pa­
nu ją cy m  S a x en - K ob ur g - G o th a ,  i synów,  Xią-  
żąt  A l e x a n d r a  i E rn e s t a .  W e  W r z e ś n i u  
zesz łego  roku X ią ż ę  wyjecha ł  do  Niemiec ,  
gd z i e  był  o b e c n y m  na  ś lubie X ięż ne j  córki  
swojej .  T e r a z  o t r z y m a n o  wiadomość ,  że,  ku

•) Listy tej dla braku miejsca nie umieszczamy,
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S z w a j c a r i a .
Z  B e r n u ,  dnia  23. L ipca .

N iektóre  g m in y  z  okol i c  klasztoru Fr in isberg  
po d a ł y  Radzi e  R eg en cy jn e j  uroczystą protests-  
cyą  p r z e c i w  przen ie s ieniu  l i c z b y  Polakow do  
i ch  sąs iedztwa.  Uważają  o ne ,  że  Polacy ci nie  
t ą  zaopatrzeni  w świadectwa s i edziby  ( I l e i -  
n ia th sc h e i n e ) ,  ż e  w ięc gm in y  na to n i e b e zp i e ­
czeńs two  s i ę  narażają,  i i  późn ie j  mo g ł yb y  być  
n a c h od zo n e  przez  takich,  co i s totni e żadnej  
s i edz iby  nie  mają;  zwracają one  oraz  uw ag ę  
Rady  w pe w n yc h  m oż l iw ych  razach na skutki 
prawa macierzyńsk iego .  Gm iny  te żądały,  aby 
Rada R e g e n c y j n a  oświadczy l a , iż chce  byc ?a 
wszystko odpowiedzialną .

Mias to st jrnu,  donosz ąc  pod dn iem 11.  m . b ,  
( t a no m o nastąpionetn w skutek rozruchów za­
sz łych  w l i o urges  i Chan a u ro u s  oddaleniu  pe ­
wnej  l iczby Po laków z Fr an cy i ,  wzywa  z n a ­
l eg an i em  stany nadgraniczne ,  aby z największą  
b acznośc i ą  czuwały  nad przybywającymi  z b  rari 
eyi  cud zo z i em ca m i  i ża d n e g o  Polaka pod  ż a ­
d n y m  warunk iem w granice  Szwajcaryi  n i e  
Wpuszczały.

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n.  M. ,  dnia 31. L ipca .

W i a d o m o ś c i  z Paryża  dz is i e j s ze  także są 
zaspakajające ,  a p o n ie w a ż  n i e  przyby ły  szta­
fety ani  ż d. 28 . ,  ani  * d. 29. ,  któreby miały  
d o n i e ś ć  o rozruchach jaki ch,  oraz  p o n ie w a ż  
na lini i  te l egraf i cznej  aż do  Strasburga s i ęg a ­
jącej żadna rvaźna w ia d o m o ś ć  n i e  nadesz ła ,  
przypuśc i ć  m o ż n a ,  że  i przegląd  wojaka i 
gward \ i nar od ow ej  d. 29. b c z naruszen ia  spo-  
kojaości  prze szed ł .

B e l g i a .
Z  B r u z e l l i ,  dnia  28- L ip ca .

VV o d p o w i e d z i ,  danej  przez  Króla na m o­
w ę  deputacy i  I zby  R ep r e z e n ta n tó w ,  czy tamy  
nas tępujące  s ł o w a :  „ C h cą c  syna m e g o  zlać
bardziej  z narodowośc ią  B t l g i j c z y l ó w ,  posta­
n o w i ł e m  w y c h o w a ć  g o  w tej r e l i g i i ,  którą 
w i ę l s z o ś ć  Be lg i j czyków wyznaje ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2G. Lipca.

H o t e l  poselstwa belgi jskiego onegdaj  w ieczo-  
rem z przyczyny  nadesz ł ej  o s zc z ę ś l i wy m  po-  
*°gu Królowej  B e l g i j s z y k ó w  wiadomośc i ,  wspa­
niale by} „ św iecony .

W ydziat prz ewodn iczący  towarzystwa repu-  
"‘‘kańów dla obrony  praw ludzkich wydał  do  
Wszys ,kich cz łon kow  potajemną o d e z w ę ,  wed le  
której wydział  ten podczas  3CI1 dni  l ip co wy ch  
bezustanne odbywać  postanowi ł  pos i ed zen ie ;  
cz łonkowie  każdej sekcyi  po w in n i  s ię w m ie j ­
s cach ,  mających jeszcke późn iej  być wyznaczo*  
nc tu i ,  \v 8O[j0 t^ w ie c zo r em  albo w n i edz i e l ę

o k o ło  swoich  nacze ln ików zgromadzić, -aby n o ­
we  odebrać instrukeye.  Zamiarem tych ś rod­
ków jest,  nadać wsze lk im prze ds i ęw z i ęc iom  
w y m ie n i o n e g o  towarzystwa potrkebną jedność.  
W  końcu tego rozkazu dz i ennego ,  ogłasza wy.  
dział  p rz e w o d n ic zą c y , iż zawarł  związki  ścisłe  
z innemi  towarzystwy demokratyrznemi .  J o ur- 
11 a I d e P a r i s  udziela dzisiaj tego aktu.

Z L u g d u n u  donoszą  pod d. 2 1. m. b,:  „  N i e ­
sna sk i , zachodzące  tu od niejakiego czasu m ię ­
dzy  właścicielami fabry k i ro bo tn ik am i , ustały  
nareszcie .  N ie  is tnieje  więcej źadn3 n ieprawna  
koalieya między  robotnikami .  Ws zy sc y  tkacze  
wrócili  z n o w u  do zatrudnień swo ich .  Dos tą ­
p io n o  tej zmiany  bez  użycia gwałtu .  “

G a z e t t e  pisze co nas t ępuje :  L i s ty  z Paler­
m o  donoszą  nam,  że X źn a  Berry wylądowawszy ,  
Życzyła sob i e  nająć gdz i e  s i edzibę  wiejską,  dla 
poratowania  nadwąt lonego  zdrowia,  r ó w n o c z e ­
śn i e  jednak mieć  także pokoje w pa łacu ,  aby  
przy jmować dostojnych gości .  T o  nastąpi ło  
zaraz po jej wy lądowaniu.  P o te m  ob iadowała  
J.  K. M o ść  u brata s w e g o ;  Wicekról  z ł oży ł  jej 
następnie  uszanowanie  i byl  u niój na obiedz ie .  
J . K . M .  wyjeżdżając używa Królewskiego poja­
zdu i lokai z  ub iorem Kró l ews k im; zresztą z w ie ­
dzała dotychczas  tylko klasztory,  gdz ie  m ł o d o ­
c iane  lata przepędzi ł a .  P o  upfyn ien iu  dni  8- 
albo 10. ,  uda się X ię żn a  do Pragi ,  aby dzieci  
swoje  tam uściskać. Hr.  L uc che s i  - P a l l i , bę ­
dący w ie lk im mistrzem jej gospodarstwa (!) 
i małżonka Markiza Pó d en a s  towarzyszyć jej  
będą  w podr óży ;  a X ią źę  i Xięźni czka  Bea u-  
f r emont  kilka dni  przed nią wyjadą,

K u r y  e r  dzis iejszy zamieśc i ł  obszerny arty­
kuł  o p lan i e ,  wed le  którego Hr.  Or łów  K o n ­
stan tynopo l  obwarować postanowi ł .  Cesarz  
Mikołaj pochwaliwszy  ten plan, o świadczy ł  oraz,  
że  p i en i ęd z y ,  dz ia ł ,  robotników,  dość  wszy-  
s t k i ego ,  c zego  w  tym celu po trzeba,  sarn d o ­
starczy. N a jm o cn ie j  ma być o szańcowany  Sul-  
t a n eh -  Kaless i ,  gd z i e  Dardanel e  w łaś n i e  są 
najw ężs ze .

Z d n i a  27.  L i p c a .
W czo ra j  w ie czo rem  ogd z in i e y . ,  ud er z on o  

w  wielki  d z w o n  N o t u d a m u  a po n im we wszy.  
stkie in n e  dz w o n y  stol icy dla ozna jmien ia  na­
bożeństwa ża łob nego  mającego s i ę  dzisiaj w  po ­
łu d n i e  odprawić ,  a dzisiaj zrana buk dział  zorzę  
pierwszego  dnia l i p c o w e g o  zwiastował .  —  
Słońce  pali i upał  rów nie  wielki,  jak przed 3 m a 
laty;  przec i eż  co  s i ę  dotąd s tało ,  rokuje ,  ż e  
zaburzenia  i nie ład uroczystości  tej n igdz i e  n i e  
zakłócą.  O godz,  5. P u łk ow n ic y  wszystki ch  
puł ków za łog i  tutejszej żo łn i er zy  dla mniej  wa­
żn yc h  wykroczeń  przyaresztowanyćh , na wo l ­
ność  puści l i .  Przez  ul ice  ciągną t łumy  m ł o ­
d ych  łudz i  z  kokardami l ió jke lorowemi  przy
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c z a p l a c h ,  z  g w o źd z ik am i  c z e r w o n e m i  ( j a k o  
g o d ł e m  r e p u b l i k a n i z m u )  w d z iu r k a c h  od g u z i ­
ków.  O  g o d z in i e  2gej  z  p o ł u d n i a  n i e z l i c z o n e  
m n ó s t w o  J u d u  u d a ł o  s i ę  do  k o ś c i o l o w , g d z i e  
s i ę  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d p r a w i a ł o , i na r y ­
n e k  d e s  I n n o c e n s ,  gdz i e  wie lka czę ść  p o l e g ł yc h  
s p o c z y w a  i m a ł ą  na  p r ę d c e  w ys t a w io n o  kapl i cę .  
M i m o  n i e z n o ś n e g o  s k w a r u ,  z w ię k s z o n e g o  je­
s z c z e  p r z e z  brak  c i e n iu  n a  bu lw a rk ach  i w ie l ­
k ich  p l a c a c h ,  Q u a i  d ’O r s a y  j e d n a k  p e ł e n  b y ł  
c i e k a w y c h ,  ch cą cy ch  s i ę  n ap a t r z yć  n a  ok rę t  
n a  S ek w an ie ,  c za r ną  o p o n ą  pok ry ty  i da w a ją c y  
o d  p o ry  d o  p o ry  sa lwy ż a ło b n e .  A  ż do  tej  
chwi l i  ( o  3j . z  p o ł u d n i a )  wszys tko  s p o k o j n i e .

K o m i t e t  po lsk i  z  p r z y c z y n y  g n i e w u  p rze c i w  
G e n e r a ł o w i  B e m o w i  w y b u c h ł e g o  w y d a ł  p u b l i ­
c z n e  o ś w ia d c z e n i e .  W s z y s c y  Po l ac y ,  (w y raż a )  
p o d  p r z ys i ę gą  s ię z o b o w ią z a l i ,  ż e  życ i e  i r a ­
m i o n a  s w o j e  j e d y n i e  tylko o j cz yź n i e  w ła sne j  
a l bo  F r a n c y i ,  j ako k r a j ow i ,  g d z i e  p r zy tu ł e k  
z n a l e ź l i ,  poświęcą .  P o n i e w a ż  G e n e r a ł  Bern  
z n a ł  d o b r z e  to  p o s t a n o w i e n i e  i jest  w ięc  za w ar ­
c ie  ko n t r a k tu  z ac i ą g ów  d la  s ł u żb y  D o m  P ed ra  
ze  s t r o n y  j e go  z g w a łc e n i e m  na j św i ę t s z yc h  p o ­
w i n n o ś c i ,  w i ążących r ó w n ie  j ego  s a m e g o ,  jak 
ws z ys t k i ch  w y c h o d ź c ó w  po lsk ich .

Z  d n i a  28- L i p c a .
M o n i t o r  i wszys tk i e  gaze ty  s to l i cy  z a m i e ­

ści ły  op i s yw an ia  uroczys tośc i  dn i a  wczo ra j s zego ,  
k tó r y  m i ną ł  be z  n a r u s z e n i a  spoko j nośc i .

P o n i e w a ż  pocz tg  dzis ia j  j u ż  o  g o d z i n i e  lOiej  
z a m k n i ę t o ,  w ia d om o ś c i  gaz e t  p o r a n n y c h  s i ę ­
gają  tylko ad do  (Jtej go dz i ny .  W s z y s tk i e  u l i c e  
z a l e ga ło  w tej chwi l i  wo j sko  i g w a r d y a  n a r o d o ­
w a ,  uda j ące  s i ę  na  mie j sca pod cza s  p r z e g l ą d u  
d la  n i c h  p r z e z n a c z o n e .  Paryż  c iąg l e  s p o k o j n y .

T r i b u n e  w z y w a  w  dz i s i e j s zym n u m e r z e  
r e p u b l i k a n ó w ,  aż eb y  s i ę  n i e  p o ry w a l i  i n i k o go  
n i e  z aczep ia l i .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  12. L i p c a .

K r ó l  w y d a ł  o n e g d a j  n a s t ę p u j ą c e  p o s t a n o ­
w i e n i e :  „ G d y  d n i a  20.  *. m .  o d p r a w i ł a  s i ę
w t u t e j s z y m  kośc i e l e  S.  H i e r o n i m a  u r o cz y s to ść  
p r z y s i ę g i  w ie rn o ś c i  i h o m a g i u m ,  k tó r ą  p o d ­
d a n i  m o i  w i n n i  by l i  w y k o n a ć  I n f a n t c e  D o n ­
n i e  M a r y i  I z a b e l l i  L u d w i c e ,  d r o g i e j  i k o c h a ­
n e j  c ó r c e  mo je j ,  j a k o  N a s t ę p c z y n i  t r o n u  t e g o  
K ró l e s tw a  w b r a k u  p o t o m s t w a  pł c i  męs k i e j ,  
p o s t a n o w i ł e m  , i i  P r a ł a c i ,  G r a n d o w i e  i u r z ę ­
d n i c y ,  k tó r zy  s i ę  z n a j d u j ą  w M a d r y c i e ,  i 
p r z ys i ę g i  p r z y  lej s p o s o b n o ś c i  n i e  w y k o n a l i ,  
m a j ą  d .  13. b. tn.  w y p e ł n i ć  t en  akt  w zak ry s t y i  
w s p o m n i a n e g o  kośc io ł a  p r z e d  P a t r y e r c h ą  I n -  
d j i ,  k t ó r e m u  p o l e c a m  o d e b r a n i e  tej  p r z y s i ę ­
g i ,  o r a z  X iq c i e i n  M e d i n a c e l i ,  m a j ą c e m u  p o ­

l e c o n e  p r z y j m o w a n i e  h o m a g i u m .  D z i a ł o  s i ę  
w p a ł a c u  d.  9. L i p c a  1833 “

Z  d n i a  16 .  L i p c a .
W c z o r a j  n a d e s z ł a  t u  w i a d o m o ś ć  o  z n i s z c z e ­

n i u  e sk ad r y  M i g u e l i s t ó w  p r z e z  A d m i r a ł a  N a ­
p i e r .  S p r a w i ł a  o n a  o k r o p n e  w r a ż e n i e .  Ka -  
r o l iś c i  n a r z e k a j ą ,  ż e  r z ą d  d a w n i e j  j u ż  n i *  
s k ł o n i ł  s i ę  d o  u d z i e l e n i a  D o m  M i g u e l o w i  ż ą ­
d a n e j  p r z e z e ń  p o m o c y .  P r z e c i e ż  d a n o  o b e ­
c n i e  r o z k a z  z w i ę k s z e n i a  l i c zb y  wo j ska  n a d  
g r a n i c ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  26. L i p c a .

S u n  w z m i a n k u j e  o  p o g ł o s c e , w y m a g a j ą c e j  
d o t ą d  p o t w i e r d z e n i a ,  ż e  M a r sz a ł e k  B o u r n i o n t  
o d p r a w i w s z y  p r z e g l ą d  woj ska D o m  M i g u e l a ,  
z  p r zy j ę c i a  n a c z e l n e g o  d o w ó d z t w a  s i ę  w y ­
m ó w i ł y

Z  P o r t u g a l i i  ż a d n e  n i e  n a d e s z ł y  w i a d o ­
mości .
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Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  B e r l i ń s k a  S p e n e r a  p o d  d.  3. S i e r ­

p n i a  p i s ze ,  co  n a s t ę p u j e :  „ P o d c z a s  b y tn o ś c i
N .  C es a r za  R o ss y j sk i e g o  w R y d z e ,  z p r z y c z y ­
n y  n i e p o k o j ą c y c h  p o g ło s e k  o u k n u t y c h  s p i ­
skach  na  ż yc i e  N .  P a r t a ,  u t w o r z y ł o  s i ę  t o w a ­
r z y s tw o  m ł o d y c h  l udz i  z e  wszys tk i ch  s t a n ó w ,  
k tó r e  un ik a j ą c  r a ż ą c e g o  p o z o r u  i j a w n o ś c i ,  
m i a ł o  z a m i a r  s t r z e d z  życ ia  M o n a r c h y  - O jca .  
G d y  C e s a r z  z R y g i  w y j e c h a w s z y ,  d o  E s t l a n -  
dy i  s i ę  u d a w a ł ,  t o w a r zy s zy l i  ci m ł o d z i  l u d z i e ,  
m a ł e m i  o d d z i a ł a m i ,  n i e  ś c i ąga j ąc  na  s i e b i e  
u w ag i  p u b l i c z n e j ,  ko D n o  p r z e z  .kilka s t a cy i  
p o j a z d o w i  C e s a r s k i e m u ,  k r ą ż ą c  p o  p o l a c h ,  
jak g d y b y  d l a  w ła s ne j  r o z r y w k i .  I s t o t n i e  
ś w ie t ny  d o w ó d  p r a w d z i w e j  m i ło ś c i  ku  w ie l ­
k i e m u  i m ą d r e m u  M o n a r s z e !

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pienigdzy._____________
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